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KURYER LITEW SKI
w W iln ie  w Piątek dnia 10 Lutego r . s. 1822 roku.

K r ó l e s t w o  P o l s k i E;

W a rszaw a  d n ia  i 4 lu tego,
{z K u r. W a rs  z.) W k ró tc e  spodzie wanem  jest 

p rzyb yc ie  do naszey S to licy  Л .  CC. M M . W ie lk ic h  
X iaźą.t M ik o ia /a  i  M ic h a ła -

J J W W . jenera łow ie  K n o ry n g  i  D iakó w  po­
w ró c ili do W a rs z a w y .

K ra  znow u w  znaczney ilośc i p ły n ie  na W iś le .
Na by ,u danym  w c z o ra y  w  g łó w n y m  ra tuszu 

na ko rzyść u b o g ich , zosta jących pod opieką T o - 
w a rz y s tw a  D obroczynnośc i, “ b y ło  osób oko ło  4oo. 
O rszak v\ . L a m y  w  nam iocie, p ię k n y  i  koszto- 
w n y  w y s ta w ia ł obraz. K a raw ana , k tó ra  p rzysz ła  po 
niego z C hin , b y ła  bardzo liczna , posłow ie Cesarza 
chińskiego dokładnością  gus tow nych  u b io ró w  ce- 
lo w a li, pod a run k i n io s ły  w ie lb łą d y , poczćm  m arsz 
try u m fa ln y  nas tąp ił.

W y s z ła  zpod prassy lito g ra fic z n e y  JP. K n u s t  
m ann  now a m uzyka  pod ty tu łe m : Z b ió r  n a y -  
nowszych tańców w czasie, tegorocznych zapust 'na 
balach w arszaw skich g ra n y c h  a m ile  od pub licz  
nosa. p rzy ję tych , skom ponowane i  ułożone na fo r -  
tep iano przez C. F . K ra h l.

T r y b u n a ł  c y w i ln y  I e y  in s ta n c y i  w o je w ó d z ­
t w a  m a z o w ie c k ie g o  u k o ń c z y ł  ju ż  i,o7 m ass k o n k u r ­
s o w y c h .  w  c ią g u  zas d w ó c h  la t  p o p rz e d n ic h  w y - 
dat и а  rz e c z  w ie r z y c ie l i  z p o d  a d m in is t r a c j i  sa - 
d o w e y  k a p ita łó w ,w y n o s z ą c y c h  s u m m ę  z ł.  13 ,600 ,670

i n  (  •> T SÓ!e w  r - 1821 w y ro k ó w, ’ , C laf w i ł  podań ekonom icznych  i4,4q2. W y ­
dz ia ł nypo teczny  p rz y ją ł czynnośc i w  r. z. 21 i l  
U regu low a ł n ow ych  ty tu łó w  w łasności 70. Po­
s ta no w ił założenie x ią g  n o w y c h  27.

P. M . H irschsohn  d la am a to rów  п іе т іе с к іе ѵ  
l i te ra tu ry ,  o tw o rz y ł w  W a rsza w ie  n iem iecką  b i­
b lio tekę  do rozpozyczenia.

O d d n ia  1 m a rc a  b. r  m a  w y c h o d z ić  w  W a r ­
sza w ie , r a z  w  t y d z ie ń  to  je s t w  s o b o tę , n o w e  
p is m o  p e ry o d y c z n e :  W a rs z a w ia n in , t y g o d n ik  m o ­
d o m  1 r o z r y w c e  p o ś w ię c o n y .

S ła w n y  rzezb ia rz  Thorw aldsen  p isa ł z R z v -  
m u do jednego z cz łon ków  k o m ite tu  trudn iącego  
su. pom n ik iem  d la  Х іе с іа  Józefa Ponia towskiego

,6St ca lk .o w lc le  zaię ty  ukończen iem  te y  
m jłe y  m u p ra cy  i starać się będzie jak  nay łep iey  
zaspokoić szlachetne narodu Polskiego ż y c z e n i^  
Bbnosi p rzy te m , iz  u k o ń c z y ł m odel posągu l l r a b .
k o m  h “ rZta -Potockiego, przeznaczony d la K ra ­
kow a, k tó ry  to  posąg b y ł nader pom yśln ie  przez
k W m C0' n 1 m iłosn !k ó lr  kunsztu  w  R zym ie  p rz y -  
J ę ty m .  Donosi na koniec, iz  z ro b ił już rys  posa iu  
Л ор е п пка , k tó ry  będzie postaw iony na końcu  £ 1 .  
W k i e g o  przedm ieścia p rzed now o b u d u L w m  
si? w span ia łym  domem T o w a rz y s tw a  P rz y ja .n a u k .

o s trz e ie iia P s ts ta  dw a  nader użyteczne
S7vm Г  powszechney dogodności na-

k ie rn ic y y  „ tw t™ z a c ° T ż arZćdm r  ■’ N )e k tó rz y  la-

n ó  od S J J Ł S r * .  * *  * •  M ie ro ,™ -
І  t  n TC л d a szkó w  p rz y  ka szk ie ta ch , czapkach

W t i b T r  'ta ko w y  jako  śro iL le  g r y i  
. J > me ty lk o  sp raw ia , ze się na czole k ro s tk i

Ikó rzn  u c ze rw ie m  W szystkie  mieysca. na
skórze, k tó ry c h  się d o fyka ; a naw e t czasem m ie y - 
scami p ra w d z iw e  w rz o d y  spraw uje . Zabezpie­
czając się od uszkodzenia, na leży uskrobać tro ch ę

s t 1Cr?  V  j  Pomoc» n iedokw asu  m iedz i lu b  arszeniKu dochodzie go.
F a b ryku ją  te raz  bardzo w ie le  fa jek  z massy 

m a jące j podobieństwo do m o rsk ie y  p ia n y  , k tó re  
m ocno w oskiem  napuszczają, ta k , iż  n im  sie w y ­
palą, c z y li o kurzą , ca ły  pokóy, gdzie sie ty tu ń  pa li, 
nape łn ia ją  swądem  przypalonego w osku; m oźnaby 
me zwazac na tę  n ieprzy jem ność: ale para, k tó ra  
się p rz y  spaleniu p rzygorza łego  w osku  ro z w ija , 
ta k  _ jest o s trą , i  ta k  się w  pew nych  sku tka ch  
sw o ich  do p a ry  kw asu  bursztynow ego z b liż a , i i  
podobnież jak; ta  na p łuca  bardzo s z k o d liw y  w p ły w  
w y w ie ra , .kaszel p e w n y  rodzay spara liżow an ia  w  
p łucach i  p uch lin a  w  p iersiach, b yw a ją  chociaż 
poznieyszenu s k u tk a m i rzeczonego swąd)!.

P o d o n ie s ie n iu , k tó re śm y  u m ie śc ili w  p rze ­
sz łym  N  26 K u r .  L i t . )  o zn ies ien iu  k l lS o t y  
żydow skich  w  K ró le s tw ie  P o ls k ie m , następu j»  
uw agi w  b rzm ien iu  następu;ącćm : *

Czem b y ł kaba ł, ile  b y ł szko d liw y , ile  żyd z i 
m aią powod do cieszenia się z ta k  szczęśliwego 

- dia n ich  w ypadku , z n in ie jszeg o  dow iedzieć sie mo­
żna, (a) W  kazdem p ra w ie  m ieście zam ieszkanym  od 
zydow  c i ob iera ją  ka ha ln ych ; lecz p rz y  ty c h  w y ­
borach k  lassa ubozsza n ie ma głosu, ta len ta  jesz­
cze m m e y  są uważane; bogatsi i  nayp rzesadn iey- 
S1 są jedyn ie  p rzypuszczen i do ty c h  u rzędów . 
M o ją  n iem al absolutną przew agę nad s w o im i 
w spó łw yzn aw ca m i, a to  p rzez znaczne sum m y 
k to re m i zarządzają, przez a d m in is tra c j ą p o d a tkó w  
od zydow  pob ie ranych, i  p rzez ro z trzyg a n ie  spo- 
ro w  w y n ik a ją c y c h  m iędzy żydam i. P raw ie  za­
wsze są p rzeds ięb ie rcam i a n tre p ry z y  poda tku  z 
m ięsa koszernego, k tó ry  rząd  w ięcey  dającem u 
w ypuszcza, a k tó rą  to  a n tre p ryzę  каЬаІпъ n ib y  
d la dobra ogołu żydow skiego, p rzedsięb iorą ; jednak 
z tego n ikom u  ra ch u n kó w  nie zdaja. N ik t  bow iem  
n ie  o dw aży łby  się żądać od n ic h  z łożenia  tych że , 
me chcąc bydz uw ażanym  za kacerza i  za szko l 
d liw e g o ; z re s z tą ,  n ie  znając ilo śc i ko nsu m p cy i 
m ięsa koszernego, jako też ilo śc i d ro b iu  za rżn ię te ­
go, tru d n o b y  b y ło  p rzyyść  Z  n im i do ładu, a lb dd o - 
w iesdz im  naym m eyszego zysku. Ze zaś znaczne 
muszą bydz zysk i na te y  a n tre p ry z ie , dow odzi to , 
iz  w  ro k u  1818 p ła c ili  rz ą d o w i za podatek k o ­
szerny w  w o je w ó dz tw ie  m azow ieck iem  З70.000 z ło ­
ty c h  po lsk ich, w  te raźn ieyszyrn  zaś ro k u  p łaca 
przeszło 5oo,ooo z ło tych  po lsk ich . G d y b y . n ie  m ie ­
l i  na tera ta k  znacznego zysku, o d s tą p ilib y  zape­
w ne  te y  a n tre p ry z y  in n y m  ko nku re n tom . Lecz  
gdzie się te p ien iądze podzia ły? Ż y d o m  poda tków  
w cale  m ezm m eyszono, i  ta k , ja k  p ł l c i l i  po 6 g roszy 
od każdego lu n  La mięsa, k ie d y  za ca la a n tre p ry z e  
1 p o łow y  ty le  m e płacono, ta k  i  te ra z  p ła c i.  Z e  
zas u m ie li pomnażać konsum peya mięsa koszerne - 
go, dow odzi znaczna liczba  za g ran icznych  żydów ,

(a) Lubo ty le  osób p is a ło  w  te y  samey m a te r  
m e m ożna je d n a k  dosyć p isać  o tych  rep j 
zentan tach , k tó rz y  ty lk o  siebie sam ych m i  
n a  celu.



w  nrzeciagu la t  k i lk u  tu  osiad łych. C i zydz i Ъо- 
iao sie aby ich  w  Prusiech lu b  A u s try . me w z ię ­
to  do w oyska, ob ra li sobie W arszaw ę  za m iasto
to ,  woysKa, handlu  żydow skiego teraz,
n k  z n S d k c ,  w  k t ó r y b y  dw a  luu  p rzyn aym m e y  
ieden ku p czyk  z zagran icznych  zydow  me _ znay- 
V  v „ J  n 0 P rus n ie w o lno  żadnem u żydow i 
d  1 ™  n ż v b y d ,  chyba za op ła tą  g ę le ltzagran icznem u p i /.) uy , p d zadnym

„ ( m n i e  w olno: a gdyby  k tó ry k o lw ie k  p rz y ją ł 
takow ego  do służby, choćby go trz y m a ł u  siebie 
Гѵ ІкгГprzez 24 godzin, m usia łby zapłacie p ry n c y - 
m ł  k a ł  ta la rów  3oo, i  nadto  poszedłby do arc-sz- 
fu  Do"nas edy zagran iczn i zydz i p rzyb yw a ją , są
t a k ż e  obowdazani zapłacić ge le jt ; lecz t o #
chcą pozostać," m ają sposób u ta jen ia , iz  

• to  następu racy n i sposobem. Cclają się
Г Ж ь  tam  g w l f s  ś 1  n u ) ,  o zapłatę z a w p  - 

te w  x  e a e ło d a tk o w ą ; a ta k  uzyskaw szy x,ąz- 
órey s ię  zazw yczay zapisuje pokw rtow am e 

M b  ó w  i  Z  p u k  W  iło w a n ie m  za la t 6 lub  1 0  

7 F n -p L  w U d z  w yższych , jako dawno osiadły 
d f /w y ro b ie n ia  sobie konsensu do handlu , lub t y .  
W ie m ożna a to li zaprzeczyć, ze w prow adzenie  xi% 
i i  do spisu ludności podług nowego u rządzen ian ,e  
l ia ło  tru d n o śc i z rządz ić  m usiało ty m , k to rz J  po- 
r  I ł  U a ź f i  uzyskać ch c ie li. U la  przekonania  się 
o p ra w d z ie  w yżey  w ym ien ionego  podstępu, można 
S kon fron tow ać paszporty p rzy  by lcow  z w iązkam i, 
k tó ie  posiarfaja, a ła tw o  Ц сЫ е  m ożna ooysc z da- 

“ : i ł , P(yn i drugiego rzeczyw is tośc i. Ze podobna 
sneku lacya nie mato p ó W ie > z y ła  kassę kaha łu , i  
konsurneya mięsa koszernego znacznie podwyższy­
ła  ła tw o  (obie" w y s ta w ić  m ożna; lecz ilez szko­
d y  dfa ógółu taż sama sp eku lac ja  finansow a ka- 
ha lna  zrządziła ,, a o te m  każdy się przekona, jesji 
p rz e lic z y  "mnóż wo b a n k ru tó w  w y n ik ły c h  pom ię ­
t y  zag ran icznym i żydam i tu  o s iad łym i, i ze tu ­
t e js i  wszędzie m us ie li im  ustąp ić , ta k , ze c l p ra ­
w i e  w szystk ie  kondycy.e zaym u ją  a tu teyszym  t y l ­
ko  fa k tu rs tw o  i  w łóczęgostwo z laskaim , p ieczątka-
ko  ia icw ib  zostaw iono. Na wniosek,

n ie y s z y tó  sa do handlu , n iech  w ię c  i  tu te js i  s ię 
uczą  s to  i  on i będą u ż y c i od kupców , odpow iem , 
ie  stosyć zriaydzie się tu te js z y c h , k tó rz y  to z  sa- 
m o u o tra fia , a in n i w id z ą c , ze ku p c z y k  m eum ie - 
™ ° Р° ; сях " ty lk o  do roznoszenia .to w a ro w  u ży ty , 
l l e r z e  3 lub  4 ra z y  w iększą  zapłatę , an iże li ta k  
zw an y  b uch ha lte r, k tó ry  z potrzeby na óoo- lub 

ł  „ n i roczn ie  p rzys ta je  me w idzą , w  tem  ża­
dnego zachęcenia do nauk. M y l nie by rozum iano 
źe zagran iczn i s łużą do polepszenia obyczajów  tu -  
ł y s z ł h ,  pon iew aż obcy dla przy podobama się 

У u-orJf* nredzey obyczaje tuteyszego zyda, am- 
łe ls t t r i te y ^ z y  sw o je  opuści. Za  ż y ją te k  pow inno  
służyć k i lk u  zacnych n a u czyc ie li tu  pkZy .y  yc  ,

, - ocłnoi / я o rzcczyć  niemożna. C hcia łem
K K o w i e ś d ź ,  że z ła s k i kaha lnych  zagran iczn i 
' l» i rynsiadaia tu  w iększe p re ro g a ty w y , a n izeh  

tu te y s if  pow iadam  w iększe! bo dośw iadczy liśm y, ze 
k ie d y  p rzysz ło  do zaciągu do w oyska, lu b  do po- 
n ies ien ia  jakiego ciężaru, c i panow ie w y m ó w ili  się

zagram cznosm ą. ^  dow oJów  ła tw o  się będzie p rze ­

konać, że ka h a ln i b y l i  g lów m eyszą p rz y c z y n ą  po- 
’o cip żvdów  w  W a rsza w ie  przes?ło o 

oz w a rta  część P rz e jrz a w s z y  spis ludnośc i żydów-* 
e k k v  W s to lic y  i  na Pradze z ro k u  1807 dostrzć- 
cam y iż  ty lk o  9000 k ilk u s e t m ie śc iły . W  ro k u  
f a ł  p rzy ro s ła  ta  liczba  do przeszło .5  000, w  te - 
razn ieyszem  zaś ro k u  lic z y m y  przeszło 20000! 
M ożnaż przyp isać ta k i w z ro s t ludności samey t y l -  
U  n r o o ła r y i? !  W a rs z a w a  W r .  1807 lic z y ła  bh - 
^ o  f .  óoo m ieszkańców j  ta  ludność pom nożyła  
sie o s°oo> *  ty c h  m ieszkańcy jednego w yznan ia  l i ­
n i e j  oooo g łó w  pom noży li się o 11,000, inne  zas w y -  
znan ia  składające b liz ko  71,000 g ło w , ty lk o  10,000, 
chyba  p rzyp uśc im y , że Pan Bóg ty lk o  do zydow  
w  P ulsce zam ieszka łych  m ó w ił: m nóżcie się jak 

• m  -ziemi i  feWiazdy na niebie. 
p l ‘ ’ Co do p od a tku  rek ru tow ego , t .  j. za u w o l­
n ien ie  od zaciągu do w o yska , ka ha ln ym  jedynie 
h T z o s U w io n y  pobór, i  Siła z b ro jn a  do w yexe -

kw o w a n ia  onyrch dodana im  by ła . B y ło  to  z ro l. ic  
kozła  ogrodnikiem*, bow iem  p rz y  w y b ra n iu  te go  
poda tku  w y k o n y w a li ca łą  swoje potęgę nad b ie d - 
n ie yszym i. Biada tem u! k tó ry  się o dw aży ł sprze­
c iw ia ć  ic h  w idokom ; m ógł bydź pew nym , że w ic -  
ćey a n iże li b y ł w  stanie zapłacić, w ło żą  na m e ­
go podatku , i  przez codzienne ехекисуе  d ręczonym  
będzie. Ile ż  łez w y c is n ę li p rz y  ty c h  jio b o ra ch ! 
Ile ż  f a m i ly  bez poduszek za exekutne  w z ię ty c h  
p rzez k ilk a  nocy spały! P rz y b ra li o n i w p ra w d z ie  
k i lk a  osęb-, aby b y ły  p rzy to m n e  p rz y  rozdz ia le  
tego podatku ; c z y n il i  jednak to , co się im  podo­
bało. M ożna sadzić, że i  te n  podatek n iem a ło  m u­
s ia ł bydź ko rzys tn ym  dla nich-, gdy w ie le  osób po 
z ł. 500 do 1200 i  w ię c e j od s w o je j osoby płacą. 
P y tam  się?' C zy ltż  лу iudho fŚ i;p r zeszło 20,000 w y ­
noszące j nie4 znalazło się 4ooo i  n d i w  id u  ow  y k  t  ó r zy - 
b y  b y li w  stanie p łac ić  roczn ie  po z ł  26 (żydz i 
w  W a rsza w ie  p łacą roeżnie  юо.ооо г а u w o ln ien ie  
4-o osób od zac iągu  do w oyska, od tego podatku  
oprócz s ta rców  m ających la t  60, i  dz iec i do 1 o ro ­
ku , n ik t  nie, je ,t w o ln y m  naw e t n a jl ic h s z y  s łu ­
żący) na cóż zatem  w ło ż y ć  ty le  na jednego.

Co do sądow n ic tw a , n ie m n ie j a rb itra ln ie  po­
s tępow ali. Ile ż  ra zy  n ie  p rz y w o ła li naw et zna ­
k o m ity c h  iz ra e litó w  przed sw oy tryb u n a ł?  I  k tó ż ­
by  się im  sprzec iw ia ł?

O to  są n ie k tó re  ty lk o  czyn y  kaha łu  d la  do­
b ra  ogółu żydowskiego. S ta ra li sie odróżn ić nas 
od in n y c h  m ieszkańców  k ró le s tw a , aby nas m o g li 
ty m  le p ie j ucisnąć. W s p ó łw y z n a w c y ' N ie  rzą d  
nas c iem ięży ł, 11 i es Nasi to  by) i  w łaśn i bracia! K a ­
h a ln i to  b y li! D oszły nasze uzsttlenia do serca n a j ­
wspanialszego z M onarchów ; b łogos ław m y D aw cę  
ta k  znakom itego d o b ro d z ie js tw a . B ła g a jm y  Boga 
o przedłużen ie  d n i jego, i  ty c h , k tó rz y  go- w ie rn ie  
w  pracach w spie ra ją . U w o ln ia ją c  nas od n ie w o li 
go rsze j, ja k  eg ip tsk iey , zb liża  nas do in n ych  m ie ­
szkańców pod opieką jego zostających.

O dtąd, dla za ła tw ien ia  naszych do leg liw ośc i 
udam y sie do ty c h , do k tó ry c h  każdy się godny oby - 
w a te l, udaje. N ie  będzie nas odpycha ł w ię c e j 
szko ln ik  od d rz w i iz b y  sessyonalney, w  k tó r e j  
ka h a ln i poncz lub  w in o  na nasz kosz t p ija li,  i t y -  
tu ń  p a lili.  Już n ie  h ukn ie  d um ny służalec kaha łu  
na biednego, proszącego o p rzed łużen ie  czasu za­
p ła ty  p o d a tk ó w ; lecz podając p rośby do w ła d z  
m ie js k ic h , każdy zadow olony o de jdz ie .

A  U 3 T R Y A.
(z Gaz. Lw ów .) Lw ów  d. ió  lu tego . C. K  Rząd 

k ra jo w y  podał do um ieszczenia co następuje: Je-
' J i- . , i f ". K  R  -żarłn

xatv Vlie. 'podn iesien ia  handlu  zagranicznego jal 
u ła tw ie n ia  w ew nętrznego  w pośród k ra ju , k rz y - 
żu ią tę  p ro w in c ja  w  ró żn ych  k ie ru n ka ch  gościń­
ce, i  już jest Ззо m il  d rogi g ru n to w n ie  w y s ta w io ­
n e j.  D la  o żyw ien ia  band u w ew nętrznego  1 po łą ­
czenia już  w ybudow anych  gość wmów. ra c z y ł N a y - 
iaśn ieyszy Pan w  ro k u  1817 n ay łaskaw iey  ro z k a ­
zać, aby n o w y  gościniec pod g rzb ie tem  K a rp a to w  
od B ia ły , przez Saybusz, Jordanów , S ącz , Jasło, 
Sanok i  Sambor do S try ja  założono, tudz ież лѵ r .  
1816 na po łud n io w ey  s tron ie  rozpoczęte, da ley p ro ­
wadzono. jako to : gościniec od Z łoczow a  przez 
Z b o ró w /T a rn o p o l,  C z o rlk ó w  1 Za leszczyk i , do 
B u k o w in y , oraz gościniec od K u ro w ic  przez B rzę ­
kany i  Podhayće do Manas te r  z y s k , nakoniec go­
śc in iec od B r  zuchów ic  przez R oha tyn  1 B u rsz tyn  
do S iw k i. G ościn iec od B ia ły  do S try ja , oprocz da­
w n ie j  w y b u d o w a n e j d ro g i od C h y r owa do D ro - 
h obyczy  w yn o s i 5o m il  2670 z ty c h  od r .  1818 
do 1821 skończono zupełn ie  26 m il  2207 6 zbu­
d o w a n e j d ro g i iA 2 9  m ostów , tudz iez  452 m u ro ­
w a n y c h  spustów  zbudowano. N o w y  gościniec na 
p o łu d n io w e j s tron ie  w yno s i 47 m il 2З67 . Z  ty c h  
od r . 1016 do 1821 zrob iono 2З m il  1992 d ro - 
o i. tudz ież 109 m ostów  i  158; spustów  zbudow a­
no T y lk o  p rzez znaczne w sparc ie  z!c Skarbu rz ą ­
dowego, zdełano w  ta k  k r tó td m  czasie sp ra w ić  ta ­
k ie  postępy w  budow ie  gościńców , a gdy o p roc* 
tego zasilenia za pomocą sza rw a rkó w , oraz od u - 
trz y m a n ia  już w ybu do w an ych  gościńców  pozosta­



jących  się doda tków , k tó re  do funduszu  d rogow e­
go od m iast, m iasteczek i  b u d yn kó w  d om in ia l­
n y c h  przychodzą, także i w  ro k u  b. 1822 w ięcey  
jak  na 12 m il gościńca zbudowano, za k ilk a  w ięc  
la t będą o jc o w s k ie  zam ia ry  N ay  jaśniejszego Pa­
na zupełnie uskutecznione, a G a lic ja ,  jako p ro ­
w in c ja .  M o n a rc h ii a u s trya ck ie y  r ia yw ię ce y  budo­
w anych  gościńców  posiadająca, uważaną będzie.

Wiedeń, d. 1 b. m . Jego Ces. M ość uchw a lą  
swoją nay wyższą z d 26 s ty c z n ia , ra c z y ł X ię c ia  
biskupa Levan tu  w  K a ry n ty i i  a d m in is tra to ra  a roy- 
b iskupstw a Sale burskiego, Leopolda H rab iego  F ir -  
m iańa, m ianow ać ńay łaskaw iey  a rcyb iskupem  w ie ­
deńskim i

Jego Cesarska M ość lis te m  sw o im  wdasnorę* 
cz tiym , p isanym  pod d. i 4 z. m . do p ierw szego 
W ie lk ie g o  O ch m is trza  g ię c ia  na T ra u ttm a n sd o r- 

f i e  W einsbergdj ra c z y ł radcę nadwornego połączo­
n e j  ka n c e lla ry i, A n ton iego  M a r t in ,  m ianow ać d y ­
rek to rem  swojego ta jn e g o  gab ine tu , zaś obudw óch 
tay iiego  gab inetu  se k re ta rzy  Younga i  Y a ra d i, że 
w zg lędu  okaza ne j ic h  p rzych y ln o śc i ku  s w o je j o- 
sobie i  ic h  d ług ie  a g o r liw e  U s łu g i rz e c z y w is ty m i 
radcam i n a d w o rn y m i.

D . 5o styczn ia , spaldno i o m il. p ien iędzy  papie­
ro w y c h , w y k u p io n y c h  przez u p rz y w ile jo w a n y  a ii 
s try a ć k i bank narodow y.

H  І  S Z 1> A  Ń 1 J A.
(z Gaz. Lw ow .) Gazeta m ad rycka  rządow a z 

dnia iogo s tyczn ia  zaw ie ra  dw a  w y ro k i k ró lew sk ie  
"wydane do D on Ram on Lopez P e lie g rin . ,, 1) Cho­
ciaż m oi do tychczasow i sekre tarze  stanu D on E u - 
sebio B a rda x i y  A za ra , m in is te r  sp raw  ze w n ę trz ­
nych, Ram on F e lju . m in is te r  sp raw  w e w n ę trzn ych , 
D . Estanislao SalvTador, m in is te r  wroyny , i  D . A n -  
gel Y a le jo  tym czaso w y m in is te r  skarbu р о к ііка -  
k ro ć  p r o f i l i  m ię  kon ieczn ie  o u w o ln ie n ie , n ie  są­
dz iłem  jednak dotąd  ża potrzebę zezw o lić  na ich  
ponaw iane żądanie, a to li uważając t.eraźnieysze o- 
koHćznościy p rz y jm u ję  ic h  p rośby i  oświadczamy 
iż  zadow olony jestem  z ich  u s łu g , p rz y c h y ln o ś c i 
d o k o ją s ty tu c y i, w ie rno śc i ku  osobie m o jey  i  g o r­
liw o ś c i k u  dobru pub licznem u. D an  w ' pałacu 
naszym d. 8 s tyczn ia  1822 2) p rzy jąW szy stoso­
w n ie  do лУугоки mojego prośby o u w o ln ie n ie  m oich 
sekre ta rzy  stanu i  m in is tró w  sp raw  w e w n ę trz n y c h , 
ze w n ę trzn ych , w o y n y  i  skarbu, u c h w a liłe m , abyś 
W P a n  (D. R am on P e lle g r in ) ob ją ł tym czasow ie  
m in is te ryU m , sp raw  ze w n ę trzn ych  a w  podobnym  
sposobie D . V in c e n te  Cano M anue l m in is te ryu m  
spraw  w e w n ę trz n y c h , D . F ranc isco  de Raula E scu- 
dero w o jn y  i  D . Józef de Im az skarbu.

1  U  R C Y A.
(z Gaz. Lw ow .) D ostrzegacz a n ś try a c H  z d. 

4 b. m. zaw ie ra : pod ług  doniesień z K o n s ta n ty n o ­
pola z1 d. 10 s tyczn ia  rozsiane przez Be lgrad  i  Sem- 
l in  baśnie o pow stan iu  janczarów , zab ic iu  S u łtana  
1 t. d, sp ravż iły  n iem a łe  zadz iw ien ie  w  o w e j sto* 
lic y . N ie  zaszło tam  n ic  z u p e łn o , Loby do ty c h  
bajek ja k im k o lw ie k  m ogło bydź powodem . R ząd 
postępow ał лѵ osta tn ich  czasach z janczaram i ta k  
surow o a razem , i  t i k  ro z tro p n ie  , iż  n ie ró w n ie  
m m ey jak  k ied y  m og li bydź s k ło n n y m i do ro z ru ­
chów . S łowem , n ie  b y ło  w  te ra ź n ie js z y m  czasie 
w  K onstan tynopo lu  żadnego zaburzenia  spokoyno- 
sc i p u b lic z n e j i  w  ty m  w zględzie  potrzeba oddadź 
zasłużoną sp raw ied liw ość czuyńości i  czynnośc i K a -  
pudana Baszy, jako  też b liz ko  s to lic y  rozłożonego 
Baszy i  w szys tk ich  w ła d z  in n y c h .6*

„  Podobnie i w  S m irn ie  po w ypadkach  za­
sz łych  w lis topadzie, w źg lędem  czego W .  Porta,- 
każe ściśle pociągać do Sądu, p o w ró c iło  w szystko  
do z w y c z a jn y c h  k o Ie i“

W  obu X ię z tw a c h  na le w y m  brzegu D un a ju  
panuje w ie lk i n iedosta tek. T a k o w y  pow iększa ją  
jeszcze bez g ra n ic  nadużyc ia , k tó ry c h  się dopu­
szczają tam eczne tym czasow o w ładze  k ra jow e  pod 
pozorem  dostaw  ze szkodą dóbr posiadaczy i  w ło ­
ścian. D os taw y, w yp isane  pod róźnem i pozo ram i 
w  c h w ili,  g d y  p rzybędą  db tJass , by w a ja  zaraz a 
naw e t pub liczn ie , sprzedawane. W s z y s c y  m iesz­
kańcy  k ra ju  w zdych a ją  do te y  c h w il i ,  w  k tó re y

u s ta n ie  te r a ź n ie js z e  z a m ie s z a n ie  a n a s tą p i p o rz ą d -  
n ie y s z y  s ta n  r z e c z y :  bo in a c z e y  o h ie d w ie  p r o w in ­
c j e  m u s ia ły b y  z n is z c z e ć .

G  r  e  c Y A.
(z*Gaz. Bys-k. Zusch.) G d y  żegluga na A rc h ip e - 

laghpocząw szy od dn ia  N  Panny g ro m n ic z n e j p rz e ­
ś lą  je  ̂ bydź niebezpieczną, spodziewać się p rze to  
należy, źc g recy p rzys tą p ią  niebawdąc do śm ie l­
szych przedsięw zięć, ile  że posiadają już K a n d y ą  
i  p ra w ie  w szys tk ie  w ażn ie jsze  s tanow iska  m o r­
skie. Zam ia rem  ic h  jest w ysadzić  na p o w ie trze  
w szys tk ie  zam ki, w  k tó ry c h  się dotąd  tu rc y  t r z y ­
m ają. i d la  tęgo ku p u ją  p roch , choćby ża n a jw ię k ­
szą cenęf X iąże  D em e tryu sz  Y p s y la n ty  ogłoszony 
został rzeczyw iśc ie  X ią żęc ie m  Peloponezu.

A N g l i A.
( 3  Gaz. W arsz.) L o n d y n  d n ia  5o s tyczn ia ' 

D n ia  22 bieżącego m iesiąca ( pisze gazeta ham bu r- 
s k a ) obchodzono w  N o rw ic h  roczn icę  u ro d z in  
zm arłego Pana l  oxa. X ią zę  Sussex, byat k ró le w ­
sk i, ośw iadczy ł w  głosie" sw o im : „ G d y  przedsię­
w z ię to  osta tn ią  w o y n ę  Z F ra n c ją ,  m ów iono , iż  ją  
zaczęto d ia ob rony w o lnośc i narodów  e u ro p e j­
sk ich. Odniesiono z w y c ię z tw a  i  m ocne p rz y m ie ­
rza  zaw arto ; lecz c z y liź  zabezpieczono sw obody? 
AY spustoszonych przez w oyn ę  kra jach , n ic  jeszcze 
tak iego n ie  uczyn iono, ćoby o p in ii p u b lic z n e j do­
godziło . N as tąp ił w p raw r(lzie p o k ó j;  lecz zdaje się, 
iż  w o jn ę  prow adzono dla pow iększen ia  M o n a r-  
ch iy , n ie  zaś swobód narodow ych" Od począ tku  aż 
do końca n ie mogę znaleśdź śladu us iłow ań , k tó rę  
pod ług o b ie tn icy  użyć m iano na zapew nien ie  praw* 
narodu. (Z a w o ła n o : S łu c h a j c ie l S łu c h a jc ie !)  Jeśli 
d a w n ie j A n g lia  m ieszała się do p o l i ty k i sta łęgo 
lądu, cz y n iła  to  d la  dania o p iek i jed ne m u ' 'k ra jo ­
w i  p rz e c iw k o  uciem iężającem u go d ru g ie m u ; 
dziś zaś łą c z y  swe s iły , aby uciśnionego , zam iast 
pom ocy, b a rd z ie j jeszcze nękała. “  G azeta m in i-  
s te rya lna  K u ry e r  c z y n i uw ag i nad tą  m ow ą, i  m ię ­
dzy in n e m i w yraża : , ,N ie  m ożem y te y  m o w y  k ró -  
cey opisać, ja k  ośw iadczając, iż  n ie  p ow inn a  b y ła  
pochodzić z ust X .ą ż ę c ii ro d z in y  k ró le w s k ie j,  a le  
h u n ta  lub  Hobhouse, bo tc h n ie  duchen i ty c h  za­
gorza lców ; N ie  jesteśm y n ie p rz y ja c ió łm i X ią ż ę ć ia  
Sussex, lecz n ie  m ożem y u ta ić  radości naśzey," iż  
co do następstw a tro n u , p ie rszeństw o  p rzed  n im  
m ają X iążę ta  Y o rk , K la re n c y i i  C am bridge. „

Pow szechny postrach  panuje w  B a n try  w  I r -  
la n d y i: L o rd  tam eczy m usia ł z ta m tą d  w yjechać. 
D n ia  21 b. m. z oddzia łem  i 3 ż o łn ie rz y  spo tka ł 60 
dobrze uzb ro jonych  b u n to w n ik ó w . P o w ita ła  za­
c ię ta  b itw a . B untow rn ic y  rozs ieka li ranionego ż o ł­
n ie rz a , k tó ry  leża ł ma pobo jow isku , a u c ię ta  g ło ­
w ę  nos ili w  try u m fie . G dy przed k i lk u  d n iam i, 
Pan H a r ry ,  Sędzia poko ju  w  Juchuge la  p o w z ią ł 
w iadom ość, iż  wstelii w łośc ian  zebrało się wr oko ­
licy? poszedł ha czele oddz ia łu  p ie c h o ty  i  jazdy, 
chcąc ic h  rozproszyć. Postrzeg ł b u n to w n ik ó w  w  
n ie ja k ie j odległości; lecz ze w zględu na ich  liczbę  
i  m ocne s ta no w isko , k tó re  z a jm o w a li,  n ie  śm ia ł 
n ic  p rzedsięw ziąć. T a k  zw a n i W hiteboys  ( b ia l i  
m ło d z ie ń c y ) .u d e rz y li n ieda leko C o r ig a g in n i na 
pocztę  w ozow ą, idącą  z K e rry .  N ie  ty lk o  kondu­
k to ra , ale i  pos ty liona  r a n il i  n iebezpiecznie. S to ­
c z y li oraz b ifW ę z oddzia łem  w oyska, p rzyd a n ym  
do s traży  te y  poczcie. W a lc z y l i  z zaciętością; o - 
kaza li naWet biegłość wr obrotach  w o js k o w y c h ; 
lecz m us ie li uciekać. Ż o łn ie rze  za b ra li 18 w  n ie ­
w o lą , i  za p ro w a d z ili ic h  do w ięz ien ia  w  M o cro - 
om. U m ia rkow ane  gazety tu te js z e  w y b u rz a ją  oba­
w ę, aby ro z ru c h y  w  I r la n d y i n ie  w z ię ły  sm utnego 
obrotu .

N ie k tó re  gaze ty  londyńsk ie  znudzone o s ta - 
w iczn e m i zm ianam i w iadom ości o poko ju  lub  w o j ­
n ie  z T u r c ją  o św ia d czy ły : iż  już n ic  w  te y  m ie rze  
donosić n ie  będą, aż d o jd z ie  u rzędow ne oświadcze­
n ie  w o y n y .

Od d aw nych  czasów n ie  b y ło  ta k  tan ie  mięso 
w  L o n d yn ie  jak  te raz , za fu n t  w o łow ego p ła c i się 
ty lk o  od i 5 do 27 g roszy p o ł a d a w n ie y  płacono 
po zło. 3. *

U)



W ł o c h y :
(z K u r . W a rs a ) W  ca łych  W łoszech  je z u ic i 

pow raca ją  do daw nych  sw o ich  k lasz to rów  i  o b e j­
m u ją  daw ne sw^oje m ajętności, w  w ic iu  juz m ia ­
s tach  szko ły  oddane im  zosta ły  pod zarządzenie.

F R A  N C Y A.
(z K u r . W a rsz .)  Z  /H is z p a n ii bardzo w ie le  

p rz y b y w a  e m ig ra n tó w  do F ra n cy  i:są to  po w ię k s z e j 
części n iesp rzy ja jący  k o n s ty tu c ji,  co jednak w ró ­
ży iż  w  H iszp a n ii.n ie  zanosi się na spoko jne  czasy.

(Z usch .) Nalegano mocno na X ię c ia  R iche lieu , 
aby znow u staną ł na czele m in is te ry u m , ale tego nie 
p rz y ją ł. H ra b ia  Blacas  pozostanie p rz y  poselstwie 
swojem  w  R zym ie . R ozum ie ją  W  powszechności, 
że prezydentem  ra d y  m in is tró w  będzie zawsze je­
den, z m in is tró w  w y d z ia ło w ych .

N i e m c y .
(z K u r. W arsz.) N a obradach seymu baw ar­

skiego oprócz deputow anych  te  ty lk o  osoby znay- 
dować się będą m og ły , k tó re  o trzym a ją  zezwolenie 
od m is trza  obrzędów'. Zapew n ia ją , iż  ten  seym ma 
się odbyć n a js p o k o jn ie j.  P ie rw szą czynnością s e j­
m u jących  jest rozpoznanie p ro je k tu  o H ypo tekach .

v K r ó l  p ru s k i p rzes ła ł kosz tow ną  taba lderę  
Panu W a g n e r , m ieszkającem u w  Darm sztad, za na­
pisanie m u z y k i do now ey O pery  Х ут епа .

K r ó l  b aw a rsk i postanow ił jak ie  m ieysce m ają 
zaym ow ać osoby duchow ne wr po rów nan iu  do W'oy- 
sko w ych  i  c y w iln y c h , i  ta k : а гсу -b iskupL  następują 
po m in is tra c h  i  fe ldm arsza łkach, b iskup i po jene­
ra ła ch  i  p rezydentach w ład z  w y ż s z y c h , p ra ła c i i  
d z iekan i po radcach, i. t .  d. p rz y z n a ł oraz M on a r­
cha a rcy-b iskupom  i  b iskupom  ty tu ły  Jaśnie W ie l­
m ożnych  z

K ró le w n a  n ide rlandzka  M a r ja n n a  podpadła n ie ­
bezpiecznem u p rzyp a d ko w i, jechała przez most, a u- 
n iesione kon ie  p rze łam aw szy poręcze, X ię źn iczkę  
z powozem  w rz u c iły  do wrody. Lubo  K ró le w n a  jest 
osłabioną, jednak spodziewają się, iż  żadne dalsze 
n ie  nastąp i nieszczęście.

W  Kopenhadze pew ny obyw a te l now o narodzo­
nem u synow i kaza ł na ch rzc ie  dać im ie  J p s y la n ty : 

W  B e r lin ie  i  w  L on d yn ie  często te ra z  g ry ­
w a ją  kom edio-operę N iedźw iedź  i  Basza.

A m e r y k a  
(z Gaz. W arsz.) St. Jago d n ia  29 września. 

G azeta rząd-owa c h il i js k a  doniosła, iż  P ortuga lia  
uzna ła  niepodległość rzeczypospoSiley L a  P la ta  i  
C h ili.  Z a w ie ra  oraz pism o Pana F ig u e ire d o , spra­
w ującego interessa portuga lsk ie  w  Buenos-Ayres, 
podane tam ecznym  posłom c h il i js k im , w  k tó rem  
w yrażono : „  N ayjaśnieyszy Pan, przekonany o pra­
w ośc i. rząd u  , ponieważ m u naród jest posłuszny, 
czeka ł ty lk o  c h w ili,  w  k tó re y  się powszechna 
w o la  jaw n ie  okaże, d la zaw arc ia  z izeczonym  rz ą ­
dem, na zasadach zd ro w e y  p o lity k i i  wzajemnego 
in teressu, zw ią z k ó w  h a n d lo w y c h , p rzym ie rza  i  
p rzy ja źn i. W  sku tku  ty c h  zasad m ia n o w a ł m ię  
K r ó l  ajentem  p rz y  rządzie  c h iliy s k im  i  upowa­
ż n ił  lis te m  w ie rz y te ln y m  do zajęcia się interessa- 
rn i hand lu  i  k ra ju  jego. W  udz ie lonych  m i przez 
m in is tra  sekre tarza  stanu p rzep isach , odebrałem  
zalecenie rozpocząć u k ła d y  ze w szys tk iem i oś- 
c iennem i p ro w in c ja m i i  ośw iadczyć i m , iż  libe ­
ra lne  za m ia ry  mojego M o n a rch y  i  do n ich  się ro z ­
ciągają. O św iadczam  nadto , iż  poseł c h i l i js k i  mo­
że bydź w ys ła n y  do L isb on y , a do B rezy l i i  kon ­
sul. 16 ( Z  powodu B re z y li i,  interessem  jest rządu 
portuga lsk iego u trz y m a ć  p rzy jazne  stosunki ze 
w szys tk ie m i k ra ja m i, a szczegó ln ie j z rzecząpo- 
s p o litą X a  P la ta . )

W  y s r y  S t .  D o m i n g o ,  
i z Gaz. W arsz.) Ogłoszone d. 1 Ig r u dnia roku  

zeszłego 1821 oświadczenie n iepodległości m iesz­
ka ńcó w  części h iszp ań sk ie j w y s p y  St. D om ingo  
ta k  się zaczyna: ,, N ie ma już  podległości i  po­
słuszeństwa d la gab inetu  m adryck iego . W  tych  
k i lk u ,  lecz jasnych słowach, zaw ie ra  się n ie w z ru ­
szone postanow ien ie , k tó re  lu d  St. D o m in g o  dziś 
ogłasza i  zaprzysięga . u D a ley rozw od z i się ten  no-

W y w o ln y  naród nad £28 la ta m i n ie w o li swoje y  І  
uc isku , a ko ńczy  ic*mi s łow y : Jeżeli H iszpan ia
p rzyzn a  nam  niepodległość, uważać ją  będziem y 
ża p rz y ja c ió łkę  nasze; w  p rz e c iw n ym  zaś ra z ie , 
g o to w i jesteśmy pośw ięcić życie, m ajątek i  hono r 
d la b ron ien ia  w olności. 66 W  sku tku  w ięc  k o n s ty - 
tueyynego  a k tu , hiszpańsk a część' w yspy St. D o m in -  
go  ogłosiła się kra jem  w o ln y m  i  n iepod leg łym , i  bę­
dzie rzccząpospoliLą p rz y  reprezentacy i  narodow cy.

W  I A D O  M O Ś C I  R O Z M A I T E .
(z Gaz. Zusch.) O jc ie c  ś w ię ty  n a bydź zno- 

Wru m ocno ch o rym .
VY W e y m a r ze uczyn iono  postanow ien ie  , źe 

kam era  W .  X ią żęc ia  ma na przyszłość, we w szy­
s tk ic h  w prow radzoin-ch przez się p ro c e s a c h , p ła ­
s i s koszta sądowe, ta k  jak i  inne  s trony .

W  L o n d y n ie  cieszą się, ze w  mieście tem  w  
os ta tn im  k w a rta le  osądzono ty lk o  trz y n a s tu  lu d z i 
na śm ierć.

O ko ło  Neapolu ma bydź zebranych do 10 t y ­
sięcy lu d z i z rozw iązanego w o y s k a , i  stara ją  się 
u tw o rz y ć  z n ich  reg im entu .

Poselstwo fran cuzk ie  w  S zw a yca ry i o trz y -  j 
m ało rozkaz , ja k  nayprędszego zaw arc ia  nowego 
tra k ta tu  ze zw iązk iem  s zw a jca rsk im ; a p rzyn a - 
m n iey  z kan tonam i, k tó re  na osta tn im  seym i e go­
towość swoję do tego okazały.

D n ia  24: s tyczn ia , w  k a p lic y  tu y le ry y s k ie y , 
ochrzczony zosta ł p ię c io le tn i syn m argrab iego 
D ’A v a ra y .

Od greckiego kupca  Teodora H am m era  (H o ­
mera?) k tó ry  ma sk ład  sw óy wr M a r s y l i i- żądają 
tu rc y  200,000 f r .  okupu  za jego oyca , k tó rego  w  
S m yrn ie  uw ię z il i .  Poddany więc. p rzedz iw nego  rz ą ­
du tu reck iego  może podług upodobania swego o- 
ku ć  drugiego w  ła ń cu ch y , p ó k i ten  n ie  odda swe­
go m ają tku, a p ra w a  i  jego w ykonaw  c y  m ilc z ą  na to .

Z a p e w n ia ją , że tu rc y  w y b ie ra li daw n ie y  co 
ro k  z samcy M o re i po 24 m il io n y  piastróyy.

Donoszą z Petersburga pod 26 s tyczn ia : Z i ­
m a nasza, z a z w y c z a j ostra , podlega w  ty m  ro k u  
w s z y s tk im  odm ianom  z im y  s tre f  p o łud n io w ych . 
Deszcz, c iep łe  w ia tr y ,  częsta od liga, c z y n ią  ją  po­
dobną do p rzed łużeńcy jesieni. W ' nocy z d. 22 na 
25 s tyczn ia , N ew a  ze sw em i kana łam i, chociaż lo ­
dem p o k ry te , w y s tą p ify  z k o ry ta  i  znaczne szko­
d y  p o c z y n iły .

D zw in ę  pod R ygą  n ie  p rędze j' m ożna b y ło  
przejeżdżać, i  to  n ieobciążonem i san iam i ,5 ja k
d. 6 s tyczn ia ; a w  nocy na 25 s tyczn ia  n ie k tó re  
poboczne jey rz e k i p uśc iły , i  w p a r ły  lody  swoje, 
w  g ó ry  zam ienione , do k o ry ta  g łó w n e j rz e k i. 
P iz y  m rozie  k tó ry  zaraz po od lidze n as tą p ił i  t rw a  
d o tą d , b y ło  niebo ciągle zachm urzone, a jednak 
śnieg n ie  pada i  z iem ia  jest ca łk iem  naga. T a k  wstec 
p rz y  w szys tk ich  n ieprzy jem nośc iach  z im y , n ie  m a­
m y  z w y c z a jn y c h  z n ic y  ko rzyśc i.

M ias to  N o w y  O rlean  wr A m eryrce, o fia row a ło  
Panu T a im ie  100 tys ię cy  f r .  i  koszt podróży, jeś liby  
chcia ł g rać na tea trze  tam ecznym  przez jednę zimę.

O sta tn ich  d n i s tyczn ia , dowodzca a u s try a c k i 
w  L o m b a rd y i, H ra b ia  B ubna , pojechał do T u ry n u , 
gdzie i  dw óch jenera łów ' fra n c u z k ic h  p rz y b y ło . 
Z jazd ow i tem u  nanaczają rozm a ite  p rz y c z y n y . j

W  P a ry ż u  zw raca  te raz  pow szechną u wagę y 
obraz robotyr sławnego m alarza  V erne t: G rób  N a - j| 
poleona. N a skale, m orzem  o b la n e j, ukazuje się c 
znaczna, ty lk o  z podwyższenia z iem i m og iła . N a  
te y  leży szpada i  kape lusz , odznacza jącym  
się ksz ta łte m  w łaśc ic ie la  swego p rzyp om ina ją cy . \  
W  b lizkośc i w id z ie ć  s ię  daje łanem  h, k tó rego  je­
den kon iec jest do z iem i p rz y k u ty , a d ru g i c ią -  /I 
g r.ie  się za pogrzeb ionym  do m o g iły , na je d n e j 
s tron ie  w idać dw óch  je n e ra łó w , dw ie  ko b ie ty  i  
dziec i, pogrążonych w  g w a łto w n y m  sm utku- Z  d r  u - 
g ie y  s tro n y  jest d łu g i szereg w o js k o w y c h  c ie ­
n ió w ; K leber, D essa ix  Lassa lle , D iiro c  i  t .  d. D a le y  / 
w  p e rspe k tyw ie  ukazuje się d łu g i szereg w o jovy n i-  jtj 
k ó w  лѵ postaw ie  w o je n n e j. Na brzegu leży o k rę t 
ro z b ity . N a jego d y la ch  są w ym ie n io n e  m ie js c a , I 
gd zie Napoleon od n iósł zw yć ię z tw a . M o rd m ira il  i  ! 
L ig n y  są też w yp isane, ale W a te rlo o  w id a ć  ty lk o  
parę- l i te r :  i  tu  d y l jest od łam any.

■ -  =— ■ 1" 1 "  ■■■ — — ———— ——
W o ln o  drukow ać F . N .  G o la ń s k iC z ł. K om .C enz . •—  w  W iln ie  w  D ru k a rn i P iedakcyi.
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T e a t r  W  i  l  e  ń s k  i .
1. T o w a rz y s tw o  a rty s tó w  d ra m m atyczhyc łi, 

ma honor um iadom ić p rze św ie tn ą  publiczność, iż  
p rz y b y ła  do tu teyszey stosiey koń ipa n ij F ra n cu z ­
ką baletu, pod D y re re y ią  Panów A  m io t b ra c i , w  
p rzysz łą  niedzie lę , to  jest dnia 12 lu tego, da p ie r­
wsza reprczen tacyą  B a le tu  pod ty tu łe m  M ło d a  M le ­
cz arka, o ż y li N ic e tta  i  Łukasz. B a le t ta k d w y  po­
przedzą: naprzód kom edya w  1 akcie pod ty tu łe m  
Córka Faraona, i  kom edyo - opera w  i  akc ie  p o d ty ­
tu łe m  Aśrriodeuszck.

U w iadom ien ie  o koncercie.
1. N iżey  podpisany p ragnący zasłużyć sobie 

na łaskawp w zg lędy  Sźariowney Publiczności, ma 
zam iar w ydać  w  p rz y s z ły  ;p ią te k  dnia 17 lutego 
na wstelkim tu teyszym  tea trze

W I E L K I  K O N C E R T  n a  F O R T E P IA N U  
któ rego  ro z k ła d  osobnemi a fiszam i ogłoszo­
n y  będzie. Cena b ile toW  z w y c z a jn a ; dostać ich  
można w  jego m ieszkan iu  za R ud n icką  bram ą w  
domu W 'W . L a tuszyńsk ich  i  w  x ię g a rn i U n iw e r-  
sy teck iey  u P. Zaw adzkiego.

Z na ydu ią  się także w  m ieszkan iu  n iżey pod­
pisanego p a tita lo h y  m echaniką W ie de ńską  w y ­
tw ó r  ney ro b o ty  U przyw ile jow anego  fa b rykan ta , 
D w o ru  Jego Cesarsko K ró le w s k ie j M ości Paiia 
Jansena, tia  jednym  z n ich  pow yższy K o n c e r t exe- 
kw o w a n y  będzie. Jan Ren ner.

U w i a d o m i e n i e .

1. P ocztam t L ite w s k i podaje  do pow szechnej 
wiadorhości, i i  zaleceniem  D epartam en tu  pocztowe­
go ż d n ia  41 g ru d n ia p o m in io n e g o  roku  1821 Poczi- 
d y re k to ro w i tu te jszem u danerrt, z p o tw ie rd zen ia  
JO . X ię c ia  G łownegó nacze ln ika  uspomńionego  
D epartam en tu , pozwolono we wszystkich  poczto* 
towych urzędach D y re k c j i  L ite w s k ie j , p rzy irno w a ć  
i  odp raw iać  do K ró lew stw a  Polskiego wszelkiego  
rodza ju  p o s y łk i o raz za g ra n iczn ą  z ło tą  i  srebrną  
monetę, takowe dozwolenie d z is ie js z e j d a tty  p rzez  
rozrządzen ie  P ocz łam tu  L itew sk iego  do skutku  
p rzyw iedz ionem  zostało. P ó s y łk i i  z a g ra n iczn a  
brzęcząca m oneta p rzy irn o w a ć  się będą d /a  p rz e ­
s y ła n ia  dó K ró les tw a  wszędzie je d n o s ta jn ie , w  
Pocztamcie zaś sam ym  w E s p e d y c y i za g ran icznych  
poczt, z zachowaniem  ogólnychpocztow ych p ra w i­
de ł i  ustanow ionych ' ncL p rz e s y ła n ie  p ie n ię d z y  do 
królewstwa po lsk iego , odpraw iane  zaś będą p rzez  
K onto ry  p og ra n iczn e  w B rześc iu  i  K ow nie . W iln o  
lutego  8 d n ia  1822 roku .

1. Лигповскій Почтамітіъ для все- 
общаго свЬденія обьявляетъ, ч т о  пред- 
писагііемъ Почтоваго Депаргиамента 
о т ь  2 і Декабря прошдаго 1821 года 
къ здЬшнему ІТочщдирекгпору поодЬ- 
довавШимъ , сь угпвержденія Т . Гда- 
вйрнагадьстр.ующаго Надъ онымъ Де- 
гіаргпаментомъ, ДоЗволено во всЬхъ 
почтовыхъ мЬсціахъ Лиггіовской ди- 
рекцій прйнимать й оітігіравдяші» въ 
ЦарспіВо Подьсное всянаго рода по- 
сылки й йгіоспіраііную* зологпую, й се- 
ребрейкуіЬ м онету. Сіе разрЬшеніе 
ньтЬ  >nę ho расгіоряженію cero П ci­
erna мпіа введено въ дЬйствіе. Посыл- 
кй и иносгпранная звонкая діонеіпа ддя 
перосылки въ Царсгпво прйнимаемы 
будутъ, вездЬ единообразно, а въ са-

момъ ПочіпамтЬ йъ Експедиціи ино- 
странньіхъ почтъ  на общихъ почгпо- 
выхъ гіравилахъ, и на тЬ хъ  ка к ія  у - 
стагіовлены для денежной вь Ц арство 
ІІодьское корреспонденціи, и о тпр а - 
вляеімы будутъ  гпуда чрезъ Бресгаскую 
и Ковенокую йограничныя почгповыя 
Конторы . Вйльгіа февраля 8 дия 1822 
ГОДЦі

Р  r  z  е d  а  «•
i .  Rząd O bw odu B ia łos tock iego  n in ieyszym  

ogłasza: iż  za gotow e pieniądze przedaw ać się bę­
dzie w  m ieście B ia ły m s to k u  m u ro w a n y  m assyf 
d w u p ią tro w y i z m ieszkalnem i su te rem am i dom, 
należący do sekre ta rza  b y łe y  k ró lew  sko p ru s k ie y  
b ia łos to ck iey  K a m e ry  Samuela K r iś t ia n a ^ ę n ik e ,  
w  dobrym  m ieyscu  n4d kana łam i Im p e ra to rs k ie -  
go pałacu położenie m a jący , u rzą dzo ny  w ygo dn ie  
ta k  dla pom ieszkan ia , jako też  i  za łożenia ro z ­
m a itych  fa b ry k , i  p rżynoszący roczn ey  in t r a ty  
do 260 ru b li s reb r.F  ocen iony, pod ług  w a rto ś c i 
ń ieu leg łych  spaleniu się m a te ry a ło w  w  7000 r u ­
b li assygnacyynnych. Ż y c z ą c y  nabydź p rzez k u ­
pno ta k o w y  dom , aby niezam edbali p rzyb yd ź  do 
B ia łos toku  na lic y ta e y ą  w  te rm in a c h  is z y m  6go 
2gim  2ogo Czerwca, a З с іт  i  osta tccznem  4go 
lip ca  teraźnieyszego 1822 ro k u  w  S ierockim  są­
dzie odbywać się m ającą. N ad to  zaw iadam ia  
Rząd, iż  naznaczone w p rz ó d y  na lic y ta e y ą  wspo- 
rhmonego dom ii przez Sąd S ie ro ck i te rm in a  20, 
21 i  22 b. m. lu tego  odm ienione zosta ły . Assesor 
i  kaw a le r K a rd y ti t ło w s k i. S e k re ta rz  J. S te fa n o w icz

Sądy E ccdyw izo rsk ie .
1 Sąd taxa torsko  e xd yw izo rsk i za rem issą  

Litewsko W ile ń : G l. Sądu 2go D ep a rt. w  m aję ­
tności W idu/ciach J W . L u d w ik a  G ie łguda  S tra ż ­
n ika  od d n ia  25 ja n u a ry i te raz biegącego roku  
exys tu ją cy , poruczone sobie dz ie ło  w  celu dopeł­
n ien ia  s a ty s fa k c ji k redy to rom  lą k  zeszłego A n to ­
niego G ie łguda  S tarosty X ięstw a Z jn u d z . jako  też 
i  żyjącego L u d w ik a  G ie łguda  s trażn ika  ostatecznie 
w d n iu  20 tego m iesiąca w ziąć w namowę postana­
w ia jąc , aby więc tak kredytorow ie  i  p re tensoro - 
wie jako  też debitorow ie o raz dalsze osoby w ja - 
k im ko lw iek bądź względzie do fu nd uszu  w yż rze ­
czonych J W . G ie łgudów  interessowani, n ieodm iennie  
przed tem term inem  z dowodam i s taw a li i  aby w  
czasie poznieyszym  niew iadom ością nie o s ła n ia li się 
przez n in ie js z ą  p o trzyk ro tn ie  p rz y  gazetach K u ry  - 
era  L i t .  zamieścić się p ow inn ą  aw izacyą  zaw iada­
m ia, i  że ja k  s taw a jącym  s a ty s fa k c ją  dom ie rzy , tak  
przeciw n ie  na n iestaw ających ttosownie do p rze ­
znaczeń rem issy om issyą w rzeczy zapisze ostrzega• 
D a t i 822 roku  m ca fe b ru a r .  4 d n ia  w W id uk la ch .

E x d y w iz o r  A lo iz y  Jankow ski Sędzia Z iem . 
Oszrri. ka w a le r.

1 Roku  1822 lutego  3 d n ia  Sąd taxatorsko  
lo ka cy in y  dekretem rem isy inym  Sądu G ł. 2go D e ­
partam entu  na usa tysfakc jonow an ie  w ie rzyc ie li J W .  
Antoniego M icew icza  t>. M a rs z a lk a  Rosień i  ka w a ­
le ra  przeznaczony', c iąg le  w  m ajętności G oryszach  
w powiecie Rosień. od d n ia  9 g ru d n ia  1821 r ,  e x y -  
s tu jący , wszystkie osoby inieressowane do takowe­
go konkursu za w ia da m ia , że d n ia  20 teraźnieyszego  
r . mca dzie ło  ogólne e x d y w iz y i do nam ow y w ziąć  
z a m ie rz y ł; dp jakowego te rm inu  aby wszyscy m a- 
ІЧ СУ ja k ik o lw ie k  stosunek p re te n s ji do fu n d u szó w  
J W '. M a rsza łka  M icew icza  ony w tym  Sądzie obja ' 
w i l i , pod  u tra tą  na zawsze sw o je j p re te n s ji,  stoso-



w nie  do w arunków  dekretu rem issyinego ostrzega­
ją c  o tern p rzez gazetę K u ry e ra  L it .  ogłasza.

F ranciszek K leczkowski Sędzia Z iem . 1 tu  
Troc. E rd y w . Z iem ski P tu  W ileńskiego P isa rz  i  
E x d y  w i zor Józ e j O lszanski. Jan  B rodow ski Sędzia 
G rodzk i B ra s ł E x d y w iio r .

lię g e n t W incen ty  Dauksza.

i .  Sąd Ta jca torsko  E xdyw izo rs łc i sku tk iem  
rem issy Sądu Z iem . P tu  Rosien. w  dobrach M ey- 
liszkach  e kys tu ją cy  w  rozb io rze  sp ra w y  k o n k u r­
s o w e j, powodem złożenia p rzez s tro n y  D e la e tu  
k o p re m is n rs k ie g o  w  ro k iU te ra z . 1822 ja n u a ry i 21 
z a ferowanego, gdy zn a jdu je  w y k ry te  schedy dzie­
d z ic tw a  JPiA ta k  Szymona jako  też Jana B a rto ­
szew iczów , k tó re  pod konku rs  w ie rz y c ie li na usa- 
ty s fa k c y  ono wanie d ługów  iść po^stnne, ze wzgię™ 
da jakiego bez zaaw izow an ia  k re d y to ro w  rzeczo­
nego Jana 'B artoszew  icza Sąd osta teczny w t - r a -  
źn ieyśżym  zjeżdzste zająć się rozb io rem  nie może, 
a ; sty p rze to  jednocząstiwa s a ty s fa k c ja  dla /w szy ­
s tk ic h  w ie rz y c ie li ta k  Szymona jako  tez Jana 
] j  . .-i os zr w ież W  na. w ykazanych  schedach dziedzi- 

dó -r jM e y iis z e k , k tó rz y  jeszcze ze swo- 
pr- m y d a ii i : /w e s z l i  don re rzoną  zet*.lała 

z l  rz  k r » u ą 4 a w  iżd.cy ą do K u ry e ra  L i te w -  
s - i t  .o p. lan a  s tro n y  zaw iadam ia , a odkładając 
O Z )  nnośc swa do,dala 1,6 następnego mca fe b r 11- 
a ry i te ra źn ie jszeg o  1822 ro k u . ze w tem  te rm im e  
Ssti o: ta i co-znie v- czniie, dzie ło  swe do nam ow y, 
o raz  ca nu. w chodzący ch z p re te n s ja m i anrssyą 

ze* Takowwi a w iz a c ją  urząd w  kom plecie 
p >;su:e, Dą.t w  M ey liszkach 1822 m ca jan ua ry i 
•y\ .a. P rezydu jący*Exdyw stzór Sędzia b. G rodz.
R< i ń. Te-odor B lm strub . Sędzia b. G ro d łk i P tu  
Rostem  Exdv • i Zvr W'.. O s tro w sk i. SędziaGrodz> 
P tu  R csień. i  E x d y w ia b r S tra w iń s k i.

c l  >vh 
j  Стѵі i 
prze:

•■■6

P o s t a n o w i e n i e  S ą d ó w  e.
1, Sad G łó w n y  L ite w s k o  W ile ń s k i ago c ią ­

g łego D epartam en tu  po prze w o lan iu  w  dniu 21 ja* 
n u a ry i ro k u  idącego do ostatniego w pisu  regestru  
rem issyynego, zastanaw iając uwagę: że Ukazami 
R z m żącego Senatu 1811 ju n ii 5 i  1821 janua ry i 
to  wydia.bem i, zalecono tem uż D ep a rta m e n tow i jak 
nayścU ley .p ilnow ać pospiechu w  rozb io rze  dz ie ł 
w s z y s tk ic h , po appellacyach od D e k re tó w  Sądów 
P o w ia to w ych , i  porządk iem  skarg, w  akcessoryy- 
n ym  stopn iu  postępu jących , sku tk iem  takow ego 
t>rzedpisama,xi wedle ko le i p rzez K o n s ty tu c je  1764 
1766 i 1734 u s ta n o w io n e j, dokłada D epartam ent 
vv szelkm v tro s k liw o ś c i, względem  zapobieźema 
p rz e w ło k o m  w  sądzeniu sp raw  appdacyynych , 
m a jąc  zarazem  to  na w zględzie, ażeby osobne ska r­
g i //rem issyynego  reg es tru  n iezalega ły bez ro z w ią ­
za n i* , dla czego przez rezo lucyą  1821 gbra 22 
p o s ta n o w ił ta k o w y  re m issyyn y  re g e s tr w o łać 
in  t ra c tu  odchodzących spraw  appeliacyyny ch, w 
zda rzen iu  jak ich  odk ładów , 1 k ie d y  stosow nie  do 
K o n s ty tu c j i  1764 dozw olony zostanie czas s tro ­
nom  dla p rzygo tow an ia  s*ę do re p lik , lecz pom i- 
юѵ ta ko w ą  usilność, dają "się dośw iadczać p rze ­
szkody, i s tru d z e n ia  godzin  sądowych, sczególnie 
z ta k  ch wydarzeń: że częstokroć zastanaw ia ją
sio a k to ra  ty  pod p re tex tem  oś w iadczoney przez 
s taw a ących a dw oka tó w  ugody, z w a run k iem  w o l­
nego przeniesienia  rzeczonych  a k to ra to w , w  ra ­
zie medoyścią k o m b in a |y i; Sąd G łó w n y  podług 
S ta tu tu  a r ty k u łu  54' z rozd z ia łu  4 n ie m óg ł n ieu- 
życzać czasu s tronom  dla pojednania się, z ty m  
w szys tk im , n ie fy lk d  w  przeciągu trzech  dni, ja k  
powyższe p raw o  zam ierza, ale i w  u p ły w ie  k d k u  
ty g o d n i, lub  m iesięcy, takow e  p ro je k ta  ugody n ie ­
d o le  o w ad za ją się do sku tku , a ty m  czasem s tro ­
ny  uó urzen.t izaią zaU anow ionych  a k t b ra t Ów z ugo> 
dy , p rzez co zamazaną zostaje zaległość spraw  
n ierozsądzonych , i  obok tego schodzi bezsku­
teczn ie  " czas" s ą d o w y , w  p isaniu rezo lu cyo w  o 
pśw iacłcząnych ugodach, k tó re  n ie b io rą  końca, 
z tego nadto .zradzac się obojętność: czy takow e  
zastanow ien ie  a k to ra to w  na ugodach następuie 
z w  d i  a k to ró w 's a m y  cn | z a ty m  Sąd G łów m y przez 
re zo lu cyą  21 ja n u a ry i ro k u  idącego 1823 postano­

w ił:  1. ponieważ prawo statutow e w  a rtyku le  5І
z rozd z ia łu  4 n iem m ey K o n s ty lu c y a  178^ stano­
w ią : że p rz y  zaw o łan iu  u Sądu spraW y, p o w i­
n ien  zn a jdo w ać  się sam a k to r , lub  w  im ie n iu  
jego u rzędow nie  upow ażn iony  p le n ip o te n t, a gdy 
p ro jek tow ana  przez a d w o ka tó w ’ tóg od a, ty m  b a r- 
dż iey w ym aga prawnego na ten p rzedm io t od 
a k to ró w  rzeczy  um ocow ania, p rze to  Sąd G łó w n y , 
w e w szys tk ich  sp raw ach , n ie dozw o li odtąd  in a ­
c z e j zapisyw ać a k to ra to w  na ugodzie, jak  ty lk o  
w  obecności i na żądanie sam ych pozyw a jących  
i  pozw anych  s tro n  w Sądzie s taw a jąćych , a lbo 
za z łożeniem  od tychże  s tron , p ros to  1 sczególnie, 
n ie  do zapisania na ugodzie a k to ra to w , lecż do 
zaw arc ia  sameyże ugody, wedle powyższego p ra - 
v? a na unie s taw a jącyoh  adw oka tów  w ydać się 
pow inńych , i  u rzędow n ie  zaśw iadczonych p len i­
p o te n c jo  w . 2. G dy a r ty k u ł 54 z rozdz ia łu  4 
w  sprawach ku  sądzeniu postępu jących, do trz e c h  
dn i u żyw a ć  czasu s tronom  dla pogodzenia się 
dozwala, na m ocy p rze to  tego p ła w a , 1 stosownie 
do powyższego w  punkcie  p ie rw szym  zastrzeżen ia, 
jak. D epartam ent n ie  będzie w z b ra n ia ł sam ym  
a k to ro m , lub  ich  um ocow anym , zapisania a k to - 
rd tó w  do takow ego trzyd n io w e g o  te rm in u  na u - 
godzie, n ie d o zw a łiją c  w a run ku  w olnego w p isów  
przeniesienia , ta k  zaraz m, p o xup ływ  ie dn i trz e c h  
od zapisania, w o łać  p ie odm iennie też a k t o ra ły ,, i  
wraz/c*- iiiedovścia  ugody, sądzić sp raw y, lub  z \  
odeyściem jedney, albo obu strony postąp ić wedle 
p raw a  dek la ru je . 3 A d w oka to m  Sądu m n ie js z e ­
go, za lec ić , aby zastanow i one do tąd  na ugod/de 
ak to ra  ty ,  w  regestrach  appc llacyynym , ob ligow ym  
i  rem issyynym , p rzen ieś li m ew złóczn ie  po objaw ie­
n iu  m nieysżey r  u zo iu ty i. N aosta tek  4 . gdyby  m e- 
s tru d n ia ło  pospiechu w  czynnościach sądow ych i  
to  w ydarzen ie ; że w pisu ją  uę  a k to ra ly  wy rege­
s trach  appe ilacyynym  1 ob ligow ym  za pozw am i 
n ie te rm ino w e  nu, 1 jak  się już dośw iadczało, że 
Sąd G tó w u y  dowoławsssy do ta ko w ych  w p isów  
w  jednym  re g e s trz e , p rzym uszonym  b y ł w o łać  
sp ra w y  z re g e s tró w  d ru g ich  za a k to ra  tam  i m a ­
ją c y m i pozw y term inow e*, w  zapobieżeniu p rze to  
w yn ikn ą ć  m ogącemu z Ład n iepo rządkow i, Sąd 
G łó w n v  o s trzega ; że po p rz y w o ła n iu  a k to r  a tu  
w  k tó ry m k o lw ie k  regestrze , to  jest a pe łiacyynym  
czy  ob ligow ym  za pozw em  n ie te rm  now ym  wypi­
sanego, ta k o w y  a k to ra t za trzym a  na sp raw ie  do 
w y jś c ia  te r  mm u pozw ow i; dalsze zaś z tych że  
re g e s tró w  w o łać będzie 'wpisy za póz Wami te rm i­
n u  w em i i  następnie zastanow iono na sp raw ie  po 
w y y ś c iu  te rm in u  pozwom  , do sądzenia z k o le i 
n r  zedsię w eźm ie, o czem w szys tk im  objaw ić adw o­
ka to m  w  o tw a r te y  izbie Sądu m nie jszego , a d la  
w iadom ości s tron  Tnteressow anych rozporządzen ie  
ta kow e  ogłosić przez G azetę K u ry e ra  L ite w s k ie ­
go. T ako w e  postanow ienie w  Z u rn a le  podpisane 
przez zasiadających w Sadzie G łó w n ym .

G zgodności z Z u rn a łe m  poświadcza Ig n a cy  
C horoszew ski R egent Sądu G łównego.

Z gub ione  P a p ie ry .
1. Z  d n ia  i  o na л i  t y  x b ra  roku  przeszłe­

go  1182) m iędzy  W iln e m  a B e n ia ko yn ia m i pe­
w na podróżna  osoba z g u b iła  fa s c y k u ł z różnych  
p ap ie rów , au ten tycznych  dokumentów i  p rz y w i­
le jó w  kró lew skich  im im io w i Kaniew skich  s łużą ­
cych , daw no ak tykow a rtych  a inn ych  bep a k ty -  
kacy i ,  g d y  ta kow a  zguba p rzez wszelkie inne s ta ­
ra n ia  w yna lez ion ą , bydź  n ie m o it \  n iże y  p o d ­
p isany  przez n in ieyszą  odezwę w  K u rye rze  L i ­
tewskim  miesczącą się n a jp o k o rn ie j uprasza {je~ 
ih b y  k to  takow e dokum enta i  p rz y w ile je ^  choć 
w  biocie wtenczas ob jitem  zm ekfit z n a la z ł)  o z ło ­
żenie w  n a jb liż s z y m  sądzie p c lic y y r  y m , a p rze ­
św ietnego Sądu o łaskawe zaw iadom ienie  p ro ­
szącego , któ ren  p rz y rz e k a  w sze lk i expens p o w ró ­
cić i  oddającem u ru b li sr. /5  zap łac ić .

X .  D o m in ik  K an ie w sk i P roboszcz S w j t h Ą i .
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A re n io w h A  d z ie r ia w a . (O trzym a no  w  R e d a k ty i d n ia  7  lu teg o  >852 .)
- '2, Szlachecka P tu  Sząwelskiego Opieka, stosow nie  do rozporządzeń kra jow ego  R ządu, Schedy 
ę xd i w  idoWąny ch m a ją tkó w , T ry s z e k  po W o jew odz ie  C hom ińsk im  i  W e n io w  po P u tram en ta ch ,
..owiła w ydać za rem anen t sześcioprocentney posz liny, p rzez p ub liczn ą  aukcyą  w arendę na la t  

aź in t ra ty  w y ró w n a ją  ca łko w ite m u  d łu g o w i, jakow e a n tic ip a tiv e  w  zupełności p rz y  w z ięc iu  
k o n tra k tu , op łac ić  na leży, na l ic y ta c ją  w  Opiece odbywać się m ającą, oznaczyła te rm in y  w  ( lira ch  
ygo, Bgo 1 9go następującego m iesiąca lu tego. D o łącza jąc p rze to  re g e s tr , ja k  sam ych sched poscze.

ty le

dym

Nazw iska possesorow i  m a ią tko w  p rzeznaczonych na arendę, z k ró tk ic m  s ta ­
n u  tych że  m a ją tkó w , opisaniem.

1 fB yń ie  R eyzera  bez i  Iw a rku  z ośmiu m ieszkańcam i . ...................................
Scheda leśna W o jew o dy  M icha ła  ' K a d ż iw iłły  . . . ...................... .....
Zaścianek z m ieszkaniem  sukcessorow  O pata W irw ic z a  . ............................
^o łayżpp ie  X X . K a rm e litó w  G łębock ich  z m ieszkan itm  . .......................
Pokamabie Pruszyńskiey'.soheda z m ieszkańcem  . . . . . . . . . .
Bugie k a p itu ły  wr8 tń s k ie y  z jednym  m ieszkańcem  . • .................................
L a tw e le  Szambelana tipacstnsk iego  z m ieszkańcem . . . . . . . . .
K lisze W o łc z a c k ie h  * 6 ma mieszkańcami, bez fo lw a rk u  . . . . . . .

|p j K lisze K a ro la  S zuk iem cea  z jednym  k ą t n i k ie m ......................................   . »
Ł ąka  w  zaroślach m ało le tn iego  H ucew icza   .....................................  . . .
Łąka  w  zaroślach p isarza M alczew skiego . . (  . . . ............................
Scheda^ leśna kom andora  M a rc in k ie w ic z a  Zaby . . . . . . . . . .
Ł ą k i leśne po ruczn ika  Ż u r a w ie w ic z a ........................... > ......................................
Ł a k i leshe B a rtło m ie ja  M in u czyca   ...........................   . . .
Judo je Józefa JeleYis k iego bez fo lw a rk u  2 m ieszkańców  . . . . . . .
Balsie M a rc in a  Beгёзn ićw iuza  z 1 m ie s z k a ń c e m ................................ ' « ' • • •
Scheda wr g ru n ta ch  po S traszew iczu  P uk ie lla  . . . . . . . . . . .

2 W  dobrach W e n ia ćh  po P u tram en ta ch  z e x d y w iz y i w ydz ie lona  scheda 
w  g rn o ta c ji i  łą k a ch ^Ѵ іо с е п іе тт і 1 A n n ie. o J ostre te N ow ickim , . . -_L

Remanent
skarbowey
należności
srebrem.

intrata 
roczna 

srebrem , 
gotowego 

grosza 
opró/.z 

kresceu- 
cyi.

Hub. tx. Kub. K .
1 ' i " i 5b~ 217

12 8 6 6 0 0
6 ‘ł 6 0 27 —
4o 9° 2 7, -

119 9d 1 0 0
i33 64 5 a
55 • 5 f 1 5 bc
45 6 0
45* 54 5 —
1 r> 6 2 1 20
24 4u 4
77 56 4
16 44 3 4o
25 7 8 7 3 __

I 10 69 38 —
62 3o 20 —
4 — 2 1i

5y 45 38 —

O ś w i a d c z e n i e .
2. R oku i 8'22 ja n u a ry i 20 d n ia , Jan  W ó l-  

t k i  N a u czyc ie l G im nazium  G rod z ień ., K o lle g s k i 
Assesor, Im ien iem  w łasn ym , i  mocą p len ipo tency i 
dnia  2 i  oktobra  1821 r .  d a m y , t t  Korundem , 
przed ak tam r G ro d zk ie m i p ttu  W o łko w ysk ie g o  
p rz y z n a m y , Im ien iem  J W . Jana  Ż ó łkow sk iego  
b. Chorążego p ttu  W o łkow ysk ieg o , przed a k ta ­
m i i  całą powszechnością , zapisuje oświadczenie 
w  rzeczy ńa$tępney: J W W . W ік  t i r y  a z O w sia ­
nych  I .  Podkom orzy na W a lko  w y  ska m atka  i  L e ­
on p rezydent Sądu G it .  L itew sko  -  G rodzieńskie­
go  s Departam entu i  K a w a le r syn S uchodolscy, 
m ianu jąca  się dośyw otn iczką  i  a k tu a ln y  d z ie dz ic  
m ajętności K rze m ie n icy  z a tty teneyam i w  pcic  
W a łko w y  sk itm  U ią c ty  , za  osobncmi i  łą c z m m i 
in sk rype ya m i, róŁnoczasowie po z a c ią g a li u ró ż  - 
ney k iassy lu d z i , i  w  tym  rzędz ie  u ża łu ją cych  
się tak znaczne k re d y t a , ze pom iem ona posiadłość  
z iem na , dos trzeg ła  się hydz p rzec iążoną ;  a do 
tego kiedy ża łu ją cy  się W o ls k i m e ta yn ą  pewno* 
śc ią , ostrzeżony ja k c  J W W . Suchodolscy n ie dó 
usa tys fakeyonow ^n ia  swyeh w ie rz y c ie li, a co ra z  
b a rdz ie y  do obciążenia m a ją tku  odpow iedz i u le ­
g łego , siln ipysze p o s ta n o w ili okazyw ać d z ia ła n ia ;  
przeto  celem zobow iązan ia  do okazan ia  skutku  
dokum entow i ob leg acyym m u  >8» 3 l ip  ca i y  na  
ru b li srebrnych 2 %i o o  w ydanem u, a w  roku  1818  
w  Z im u tw i t  W a łk o w y  skim o b la t cwanemu i  ro z w i­
n ą ł w  Sądzie Z iem sk im  W  a lk o w y  s. process. J a * 
k o i Sąd Z iem sk i W a łk o w y s k i D ekretem  G cze w i- 
stym  18 j g  8 b ra  20 f  row anym , na rzecz ż a łu ­
jące go  się ka p ita łu  z procentem  o ra z  eocpsnsami 
ru b li srebrych 5,012 rekognoskow a l , i  dzień i  1 
f i^ ry la  1820 r .  na exo lucyą  d e te rm ino w a ł.

M arsza łe k  B u rba .

W  k tó rym  te rm in ie  g d y  zadosyć D e k re to w i J W W .  
Suchodolscy n ie u c z y n i l i , w y p a d a ło  z  p o rząd ku  
dekretem wskazanego zyskać z m a ją tku  K rz e -  
m itm c y  sa tys fa kcyą , Ucz B w o rz a ń s k a  p tu  W o ł­
kow yskiego Opieka za za le g ło śc i podatkow e do 
59ooo ru b li srebr. wynoszące, z a ję ła  do w y t r z y ­
m an ia  w sze lk i J W W . Suchodolskich m a ją tek. 
W iedząc  wszakże ż a łu ją c y  się W o ls k i , z# d łu g  
S ka rbow y z m a ją tku  K rze m ien icy , do 4 ,ooo  r u b l i  
srebr. in t ra ty  roczney przynoszącego , w p rze c ią ­
gu  ro ku  może bydż  n yexe kw o w dn ym , tem sa­
mem że tenże m ają tek  w  p rę dk im  czasie na sa- 
iy s ja k c y ą  okaże się swobodny, z szukaniem sku­
tku  pow yższego dekretu  do roku 2821 , s ta ł się 
c ie rp liw y m ; je d n a k  c h y b iła  n a d z ie ja : a lbow iem  
B w o rza ńska  p tu  W o łkow ysk iego  O p ieka, nie t y l ­
ko że w  p rzec iągu  roku  ń ie u o im k i skarbow ey  
nie w yexekw aw a ła f  lecz jeszcze do w yexekw ow a-  
n ia  przez wypuszczenie óbcey osobię a rędą K rz e ­
m ie n ic y , t r z y le tn i te rm in  z a k re ś li ła ;  p r ie z  co 
d a ła  spoiób że p rzychodząca  if t t ra ta  me na rzecz  
skarbu , a le  p rzec iw n ie  n a sze cz  dzieci ca J W .  
T re zyd en ta  Suchodolskiego dochodz i, a k i p !ę - 
p&k na k rzyw d ę  k re d y tb ró w  J W W . Suchodol­
skich w y m ie rz o n y , n a ka za ł ża łu jącem u dę b i i -  
ż?y ro z p a trz y ć  się ta k  w  aktach p ub liczn ych  j a k  
i  w  obecnym po łożen iu  interessow współ ub iega­
ją c y c h  się z dopom inkiem o n a leżny skutek, i  
z n a la z ł:  że p o d a tk i skarbowe n iew y?xtkw ow ane, 
że d łu g u  za  dekre tam i, za  dokum entam i in ta h u l-  
tow anem i i  o b la t o w  a n trr ii, a to  ty lk o  w  aktach И  oł~ 
kow ysk ich , prócz n ieob jaw ione go , w ykazu je  się na  
m a ią tku  J W W . Suchodolskich w  ka p ita le  p rzesz ło  
650 ,0  o o a z p rocen tam i w ię c ty  m ilio n a  z ło ty c h , 
nad to  jeszcze w s z y tfk i*  dy/Л е  w łościańskie  w  m a ja -
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tku  d łu ż n ik ó w  zaprzeczeniam i R ządow em i obciążo­
ne, z tych U d y  je d y n ie  pow odów 9 ż a łu ją c y  się, łą ­
czcie z J W . C ho rążym  Ż ó łk o w s k im  k ilk a d z ie ­
s ią t ty s ię c y  z ł, ,  nie za dekretem lecz za  in s k ry p c ja - 
m i do dópom inku od W  W . Suchodolskich m a ją ­
cym , o sąd z ił za  środek n ay  p rz y z w o its z y  , pow o­
ła ć  na Sąd G łó w n y  G rodzieński 2go  D e p a rta ­
mentu, ta k  n ie raz  w zm ien ionych  J W W .  Sucho- 
dolskichy ja k  n iem niey d la  sku tecznej i  je d n o * 
czasowey ro z p ra w y  9 k re d y to ró w  , znaczńieysie  
k a p ita ły  m a jących  i  z m ie jsca  pobytu  w iado -  
m ych, w  żądan iu : o uw o ln ien ie  ą a ją tk u  J W W .  
Suchodolskich , z za rzą dze n ia  D w o rz a ń s k ity  p tu  
W o lkow ysk iego  O p ie k i, o zd jęcie  zaprzeczeń R zą­
dowych, z ko le i zaś o przeznaczenie na ro z d z ia ł 
k re d y to ro m  wszelkich funduszów  debit orskich, Są­
du ta x a to rs k o  e x d yw izo rsk ie g o , bo choćby ma­
ją te k  K rzem ien ica  z opiekow ania  się D w o rz a ń -  
sk iey  p tu  IVo ł  ko w y skiego O p iek i иіѵоЫИ się, za­
wsze jednak , coraz pom nażające się zaprzecze­
n ia  i  da ize c ię ża ry  ogó ln ie  na ta ły  m a ją tek z iem ny, 
daw no ju ż  s tracony , n ie d o z w o liły b y  t r a f ić  w ie-  
lo lic z n y m  k re d y to ro m  do zyska n ia  r e s ty tu c j i  za  
dekre tam i od czasu nie m ałego oczeku jącyiń  
w in n e j,  za  jakow em  pow ołan iem , g d y  ju ż  ro z ­
p ra w a  w  dn iu  20 fs b ru a ry i r . b. je s t spodzie­
w aną  i  d la  tego ż a łu ją c y  się im ieniem w łasnym  
i  im ien iem  J W . Chorążego Ż ó łkow sk iego  w szy­
s tk ich  in teressow anych w z y w a , aby wspólnie łą ­
cząc się z ośw iadcza jące  m i się s ta w a li do ro z ­
p ra w y  w Sądzie G łów nym  L itew sko  G ro d z ie ń ­
skim  2 D epartam entu  na dzień 20 fe b m a ry i r .  
b., g d y b y  zaś prędsza w iadom ość każdego kre ­
d y to m  lub ja k ik o lw ie k  stosunek p re ten syyn y  do 

funduszów  J W W . Suchodolskich m ającego, za ­
sięgnąć z d o ła ła , n in ie js z e  oświadczenie d la  
trz y k ro tn e g o  og łoszen ia  w  K u r . L i t .  umieścić p o ­
s tanaw iam  ,  w łasną  podpisu jąc się ręką . D z ia ­
ło  się ja k  w y ż e j w  W o łkow ysku . Jan  JJ 'o lsk i 
K o lle g ia ln y  Assesor.

R oku  i 822  mca ja n u a r y i  6  d n ia  p r ie d  
Sądem G rod z . W ile ń . s taw a jąc  obecnie A d w oka t 
subseliow i  R egent G ran . Jan  K a t ity  K rus ińsk i 
oświadczenie n in ie jsze  do a k t p od a ł p rz y ję liś m y . 
P re zyde n t Adam  D auksza. K a ro l R om anow icz  
Sędzia G . P - W . J ó z e f J lo ro d iń s k i Sędzia. 
A n to n i P o m arna ck i Sędzia. Jest w aktach  ś w ia - 
c ię  J ó z e f T ow iań sk i G ro d z . W ile ń s k i R egen t.

R oku  1822 mca lu tego  6  d n ia  takowe o -  
św iadc ien ie  R e d a k c ja  może umieścić w  K u r. L i t . 
św iadczę. J ó z e f  H o ru d iń s k i S ę d z ia firo d z . W ile ń .

O s t r z e ż e n i e .
2 N iż e j  podpisany p rz y  odw ołan iu  się do 

pro testacy i w  aktach Z iem . P tu  Zaw ileysk iego  G u­
b e rn ii W ile n . za p isan e j, n iem n iey do rozpoczęte­
go w tymże Sądzie processu z Irnc  Panem  M ic h a ­
łem  Czyżem Rotm istrzem  L id z k im  w ta k in i dowo­
dzeniu: że pom ien iony Irnć  będąc in& tallowanym  do 
zarządzam a 1 adm in is trow an ia  w starostw ie D z iś- 
nieńskim  c z y li K u ry ło w ic k im , w przód w dożywot­
ne w ła d a n ie , póżn iey na la t  12 N aym iło śc iw ie y  
protestującem u się da row anym , i  cnym  Zarządza­
ją c  p rzez la t  12 oskażony od w łościan  o naduży­
c ia , z w o li Rządu Gubern. M ińskiego w  roku  1818 
( mimo wiadomość pro testanta  ) zostawszy oddalo­
n ym , n ie ty lko  z dochodow w yb ie ranych  n icuspra-
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wie d l i  w i ł  się i  do znaczney summ y za świadectwem  
rew ersa lnych  kw itów  zadłużonym  zosta ł, a le  nadto  
wszelkiego rodza ju  p a p ie ry  jedne Ko rachunku  
w pływ a jące , d rug ie  służące na possesy ą Starostwa  
Zabra ł, i  one p rzew ro tn ie  tłó m a czą c , ja kb y  p o iy -  
cza lnem i skrybtarni mi-anuie. A  ty m  spwsobem aże­
by kogo iko lw iek podstępnie n ie iiw lode, razem  na  
krzyw dę i  szkodę n iena razU , podając to• do po w s ze- 
ćzńey, i  samego obr.ał. w iadom ości, n in ie js z e  ostrze­
żenie w  gazecie K u ry e ra  L i t .  um ieszczam D a it  
R oku  1822 m iesiąca fe b ru a ry i  6 dniet.

G aspar C z y i Sztatski Sow ietn ih  i  K a w a le r.
W o lno  drukow ać  182З lutego  6. d. W i­
leński Z iem sk i Sędzia A lo izy  Jasieński.

5. Podaje się do pow szechnej w iadom ości; iż  
w  skutek zalecenia J W . G rodzieńskiego C yw ilnego  
G ube rn a to ra , odbywać się będą na w ym urow an ie  
w mieście Brześciu  L ite w sk im  K o rd y  g a rd y  i  z P fac - 
F o rm ą  l ic y ta c je , to jes t: w  p ierw szych dwóch te rm i­
nach  10 i  20 fe b r  u d ry  i  w  B rzesk im  Z iem sko  p o ­
w ia to w ym  S ądz ie , a ostateczny i 5 m hrea  te ra ź ­
n i  eys ze go roku w G rod z ień sk ie j skarbowey izbie. 
Ż y c z ą c y  zatem  p rz y ją ć  na siebie obowiązek w y m u­
ro w a n ia  takow ych budow li, zechcą s taw ić  się z od- 
pow iedn iem i trzec iey  części w y p a d a ją c e j pośrnie- 
cie 2^91 rubel 76 kop.. ,s/ ehrem summ ie k a u c ja m i« 
na  p ierwsze dwa te r m m  a do B rzeskiego Z iem sko , 
pow iatow ego Sądu, a  na ostateczny do G rodz ień ­
s k ie j skarbowey iżby. dope łn ien ie  w ym u ro w a n ia  
takow ych budow li temu poleconym  będzie, k tó ry  ze 
zm n ie jszen iem  w ypada jącey po śm iecie sum m y, ta ­
kow y obowiązek p rz y ją ć  na  siebie z g ło s i się.

R adca  W in c e n ty  S tyczyńsk i
R  egesira n t  M ir n y
R adca  T y tu la rn y  J. D ob rzy lew sk i.

L i s t  G o ń c z y .
3. W ło ś c ia n in  tnóy  z m aję tności L e b io d k i 

w  g ub e rn ii g ro d z ie ń s k ie j w  lid z k im  pow iec ie  w  pa­
r a f i i  W ia w io rs k ie y  lezą ce j, Jan R a zm iik  z p ro fes- 
sy i k u c h a rz , zo s taw ion y  W W i ln ie  p rz y  lno jey  
zonie, 27 przeszłego m iesiąca ja n u a ry i ro k u  idące 
go bez żadnego powodu z k w a te ry  w  dom ie p ra ­
ła ta  K o n t  ry m  a n a ję tey  zb iegł. M a  on la t 19, urcP 
d y  m ie rn e j', p ie czys ty , tw a rz y  b ladaw ey ściągło-- 
o k rą g ła w C j, oczu c iem nych, W łośów tak  ze c iem nych  
(cha ta in ) w  ogólności fizognom ija  jego p rzys to yna , 
pisać i  czy tać  n ie um ie, po polsku m ó w i n ie  zu­
pełn ie  czysto; u b ió r onego: szpencerka ciem no sza- 
raczkow ćgo  sukna z z ie lonym  ko łn ie rzem , r a j t u ­
z y  takiegoż sukna sku rą  w yk ładane  , kam ize lka  
jedna sukna pąsowego druga p łu c ie tiku w a , płaszcz 
tak iegoż sukna z podobnymże z ie lonym  k o łn ie rz e m  
znacznie podnoszony, w  butach i  w  la k ie ro w a n y m  
kapeluszu. Gd zięby się ta k o w y  c z ło w ie k  okaza ł 
n ayp okd rn iey  upraszam w s z e lk ie j w ła d z  o odesła­
n ie  onego w  Sąd n iższy Z ie m s k i L i l z k i ,  a koSzta 
ponieść się mogące p o w ró co n ym i zostaną.

L m a c v  D ro g o m ir P o try k o w s k i Sędzia G ra n i­
czn y  L id z k i.

5 Od Rządu gubernia lnego L ite w rsko-G rodzien- 
skiego ogłasza" się: iż  d la  nabycia  zna jdu jącego  się 
лу tu  tey s ze y  g ub e rn ii w  m ieście p ow ia to w ym  S io­
n i m ie, m urow anego dom u żyda Chaim a O w sie jo - 
w iCza L a n d y , oddanego na e w ik c y ą  różny ch do­
s ta rczeń p ro w ia n tu  w z yw a ją c  się życzący, k tó rz y  
źcchcą, p rzy  bydź na ta rg i w  te rm in a ch  now o na­
znaczonych, to  jest dn ia  18 i  19 mca a p ry la  b ie ­
żącego 1822 ro ku , do Słonimskiego mieskdcgo R a tu ­
sza, na trz e c i i  osta teczny do tego gubfernialłiego 
R ządu  za t r z y  m iesiące, , od czasu ostatniego w y ­
d ru kow a n ia , k tó re  późn icy nastąpi w  v, iadom o- 
m oś c iach  Sankt pe te rsbursk ich  lub  M osk iew sk ich . 
D n ia  i 3 jan ua ry i 1822 roku . E xpedy to r  K r  u  pow ieź.
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